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od jednoszpaltowego wiersza I 
I' petitl1.-Za ogłoszenia kilka
I krotne po k. 6. - od wie r-
I sza.-Za reklamy i nekrologi, I 

oraz ogłoszenia zagraniczne II 
po k. 12 od wiersza.-Za ogło- I 

I 
Rzeuia. reklamy i nekrologi na · 
j -ej stronie po k. 20 od wie\'- , 

sza petihl. i 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednOszpaJt~ym. _: 

WychocLzr W każdą NiedzIelę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem PowIeściowym. 
PrenUmel"atę. przyj'łłtują: Oglmtzenia przyjmują: 

w Piot1'kowie Bimo Redakcyi i obie ksil)garnie. TV Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. TV B1'zezinach 
W' Adam illazowita. W Dąb1'owie W. Waligór~ki Karol. W Łaslcu W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W p,adomsku W. Myśliński 

w Piot1'lcowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnio. W Wa1'szawie 
• Warszawski e Biuro Ogłoszeń" Gl'acyjaua Uugra Wierzbowa 8; oraz takież 
binro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"). IV Łodz, 
W-n y Gustaw Zal ewski ulica Mikołajewska ~ 7 oraz miejscowe księgaruie. 
JV innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego, wymienione, przyjmujące preuumeratę. 

Wszystkim, którzy uczestniczyli w smu
tnym obrzędzie oddauia ostatuiej przysługi 
zmarłemu w Łasku w dniu 2 maja r. b. 

Ś. p. MaksymIlijanowi Kuleszy 
a mianowicie wielebnemu duchowieństwu, 
kolegom, obywatelstwu i znajomym, oraz tym, 
którzy na swych barkach nieśli trumnę tak 
podczas eksportacyi zwłok w dniu 4-ym, jak 
i pogrzebu w dniu 6 maja, składają serde
czne "Bóg zapłać" 

Żona, dzieci i 1'odzina, 

- Dnia 5-go b. m., jako w wysoce uro
czystym dniu Imienin Jej Cesal'skiej ~Iości 
Najjasniejszej Pani AleksłllUh'y Teodo
równy, w świątyniach wszystkich wyznań 
odprawione zostały uroczyste nabożeństwa. 
Miasto ozdobione było flagami, a wieczorem 
iluminowane. - Następnie dnia 9-go b. m., 
jako w wysoce uroczystym dniu Urodzin 
Jego CesłU'skiej Wysokości Cesarzewi
cza Następcy Tl'onu Jerzego Aleksandl'o
wicza, również odprawione zostały uroczy
ste nabożeństwa w świątyniach w1:lzystkich 
wyznań, a miasto cały dzień ozdobione było 
flagami, wicczorem zaś iluminowane. 

KroniKu PiotrKowsKI1. 

Prosimy czytelnik6w naszych z 'miasta 
Piot1'kowa i calej piotrkowskiej gube1'nii 
o komunikowanie nam ważniejszych fa
lct6w i cielcawszych wypadk6w, P1'oste po
danie wiadomości jest dostateczne; Obl'O
bienie należy do 1'edalccyi, 

Nadzwyczajne ogólne zebl'anie 
członków Piotrkowskiego Tow. Wzajemnego 
Kredytu, zwołane na godzinę 6 wieczorem 
w ubiegłą środę, zagajone zostało o godzinie 
8 przez p. Dobroslawa Kleynę prezesa Rady 
tegoż Towarzystwa, zawilIdomieniem zebt'a
nych, źe zebranie jest prawomocne, gdyż na 
sali znajduje się już l/a część ogółu stowarzy
szonych, a wkłady ich stanowią również l/a 
część ogółu kapitału obrotowego. Nastąpił 
wybór prezesa zebrauia, na którą to godność 
jednogłośnie powołali obecni p. J. Cholew i
ckiego, ten zaś, organizując biuro wyborcze, 
powołał doń na asesorów pp. M. Dobnańskie
go, B. Dzierzbickiego i S. Rudzkiego, a na 
sekretarza p, W . .Marczewskiego. 

Po jednogłośnem następnie zatwierdzeniu 
przez zebranych przedstawionego im planu 
obrad, pl'zystąpiono do wyboru jednego dy
rektora, na miejsce ustępującego p. W. Mar
czewskiego, Po obliczeniu kartek okazało 
się, iż na 170 głosujących-156 oświadczyło 
się za p, Stanisławem Chrzanowskim. 

W dalszym ciągu, na wniosek Rady, za
twierdzono etat wydatków na utrzymanie 
biura i Zal'Ządu w sumie ogólnej 6,420 rs. 
rocznie (w tem dla prezesa rs. 1,200, dla 
dwóch dyrektorów po rs. 900) oraz na najem 
lokalu i wydatki kancelaryjne rs. 1,180. Da
lej, również na wniosek Rady, postanowiono 
z czystego docbodu Towarzystwa wyznaczyć 
odpowiednie wynagrodzenie: członkom Ra
dy-po rB. 3 na osobę za każde posiedzenie; 
członkom Komitetu-po rs. 1 na osobę za 
każde posi edzenie; trzem członkom Komisyi 
Rewizyjnej -każdemu po rs. 30 na rok. Z po
zostałej cz~ści czystego dochodu 5% postano
wiono przeznaczać na dodatkowe wynagro
dzenie członków Zarządu. 

Wreszcie ogólue zebranie, na wniosek Ra
dy jednogłośnie postanowiło prosić odnośne 
władze o zmianę § 5 Ustawy (tj. o podnie
sienie minimum kredytu z rs. 100 do 390) 
i § 66 tejże ustawy (odnośnie do zmniej
szenia minimum członków Komitetu, obo
wiązanych koniecznie uczestniczyć przy 
niektórych postanowieniach Rady), 

- SPl'ostowanie. W sprawie stawien
nictwa naszej straży ochotniczej do pożaru 
przy ulicy do Rokszyc wiodącej, otrzymuje
my z zupełnie kompetentnego źródła obja
śnienie, prostujące w wielu punktach dostar
czone nam przed tygodniem wiadomości. 
Objaśnienie to jak najchętniej tu zamieszcza
my, o ile że tchnie ono widocznie prawdą 
i dobrą wolą, której to ostatniej nie podobna 
jest odmówić i naszej straży. 

"Podający do " Tygodnia" wiadomości, 
zamieszczone następnie w artykule "Pożar
i nasze porządki" nie był widać dokładnie 
oheznany z położeniem rzeczy, przez:co wiele 
szczegółów widział w fałszywem świetle, 
I tak: że straż nieco późno stawiła się do po
żaru, to 1-0) przedewszystkiem winni stróże 
nocni, którzy wcale nie alarmowali, choć 
wszyscy są zaopatrzeni w alarmujące trąbki; 
2-0) późna pora, pożar bowiem wynikł po 
l-ej w nocy, gdy strażacy nasi, po całodzien
nej obowiązkowej pracy, twardym snem 
byli złożeni, z którego każdy z nich musiał 
się rozbudzić, ulJrać i udać na miejsce zbor
ne do szopy; wreszcie 3-0) winien tu także, 
jak zwykle, brak koni, które trzeba było 
w nocy przebojem niemal zdubywać, chociaż 
straż płaci po rs, 3 za wynajęcie każdego 
konia!" 

"Że oddział III przyszedł później od innych 
bez beczek i sikawki-to jedynie dlatego, że 
przedtem, dla braku koni, był zawezwany 
na pomoc innym oddziałom; chodziło przc
dewszystkiem o pomoc w ludziach bez na
rzędzi ogniowych." 

"Co się tycze opowieści o jednej beczce bez 
wody-to wersy ja ta nie jest zgQdna z pra
wdą; w beczce bowiem wuda była, tylko 
w części się z niej wylała, przy przejeżdża
niu przez głęboki rów, w chwili, gdy przez 

gwałtowne, wstrząśnienie szpont z niej wy
skoczył. Ze zaś zamiast płytkich rynszto
ków, są na dalszych ulicach naszego mia
sta głębokie rowy-to już nie wina straży." 

"Zarzut wreszcie, że jedni strażacy stoją, 
gdy drudzy pracują, byłby ciężkim, gdyby 
był wydany przez człowieka kompetentnego; 
piszący jednak sprawozdanie z pożaru, nie 
miał widocznie żadnego wyobrażenia o po
dziale pracy przy gaszeniu ognia. Otóż obja
śniamy go, że każda część oddziału ma swo
je zajęcie; więc topornicy robią to, do czego 
nie są zdolni pompierzy; ci ostatni znów, 
gdy wodę wyczerpią, to, oczekując na no
wy jej transport, chwilę tę odpoczywają wy
czerpani pompowaniem poprzedniem; wre
szcie do czynności toporników dopus2.czają 
się tylko odpowiednio przygotowane jedno
stki i byle kto iść im w pomoc nie może". 

- Nowe rozpol'Ządzellia, Ze względu, 
źe właściciele nowo budującycb się domów 
w mieście naszem, wystawiwszy takowe 
z niedopalonej cegły, wynajmują w nich 
mieszkania przed otynkowaniem zewnętrz
nych murów i przed wybrukowaniem dzie
dzińców ułatwiającem odpływ wody desz
czowej; że w domach takich niezmiernie 
szybko nagromadza się wilgoć szkodliwa dla 
zdrowia mieszkańców; zważywszy dalej, że 
ciż właściciele posesyj, podnosząc z kasy 
miejskiej fundusze, przeznaczone wyłącznie 
na zewnętrzne wykończenie domów, nżywa
ją tychże na cele całkiem inne: rząd gouber" 
nijalny piotrkowski wydał w tych dniach 
miejscowemu magistratowi polecenie, a by 
1-0) najtroskliwiej czuwał nad tern, by fun
d usze z miejskiego funduszu budowlanego 
były istotnie obracane na wykończenie do
mów, 2-0) aby w nieotynkowanych domach, 
lokale pod żadnym warunkiem nie były wy
najmowane-i 3-0) aby przy odbiorze za
twierdzonych planów budowy domów, wła
ściciele tychże, w składanych przez się de
klaracyjach, wyraźnie zobowiązywali się 
w następnym sezonie budowlanym wykoń
czyć tynkowanie domów, a przedt'Olm nie wy
nCljmować ich lokatorom.-Oprócz tego, po
nieważ, według rozporządzenia ministeryjum 
z dnia 1 sierpnia 1879 1'" mogą być asekuro
wane tylko zupełnie wykończone domy, 
przeto nieotynkowane nie będą odtąd przyj
mowane do asekuracyi w wzajemnem guber
nijalnem towarzystwie ubezpieczeń. 

-- Lokal tutejszego magistl'atn, Wielce 
pożądaną byłoby rzeczą, aby ci, od których 
to lUoże zależeć, przedsięwzięli jakieś rady" 
kalne środki w celu uporządkowania biura 
tutejszego magistratu. Dom, w którym się 
on mieści, zbudowany bez żadnych suteren, 
jest tak wilgotny na parterze, że formalnie, 
mówiąc bez żadnej przenośni, w porze tak 
mokrej jak obecna, wszystkie ściany w po
kojach wyglądają jak zlane wodą; zaledwie 
jeno pod sufitami są nieco suchsze. W tycb 
dniach właśnie! mając urzędowy w naszym 
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magistracie interes, zmuszeni chodzić z wy
działu do wydziału, byliśmy prawdziwie 
zdumieni, 7-e nie powiemy przerażeni-panu
jącą tam wszędzie wilgocią i, eo ipso, piwni
cwem powietrzem. W wydziale ogólnem zi
mno jak w sieni, pomimo że od pieca aż pa
ła; \V wydziale policyjnym na biurku głów
nego referenta, do którego mieliśmy interes, 
ściany od wilgoci są niemal czarne, ceraUL 
na stole wilgotna, papiery wszystkie tak sa
lpO; urzędnicy drżą od przejmującego chłodu. 
Zal doprawdy patrzeć na tych ludzi, którzy 
prędzej czy później staną się w takich wa
runkach pastwą reumatyzmu i atretyzmu. 
Oni też, na nasze zapytanie, objaśnili nas, 
że pod podłogą w calem mieszkaniu grzyb 
się gnieździ . 

- LudllOŚć miasta PiotI"lwwa wynosi
ła w końcu r. z. ogółem 33,465 dusz, w czem 
ludności stalej 24,350, niestalej zaś 9,115. 
W ogólnej liczbie mężczyzn było 16,950, ko
biet zaś ]6,515. Ludność stała w porównaniu 
z poprzeJzającym rokiem powiększyła się 
o 352 ludzi. W skład ludności niestałej weszło 
5,962 mieszkańców gubernii Królestwa Pol
skiego i 2,845 z guber. Cesarstwa, wreszcie 308 
cudzoziemców; w porównaniu z r. z. niestała 
ludność zwiększyła się o 212 dusz. Ogółem 
więc Piotrków liczy o 46~ osób więcej niż 
w roku poprzedzającym. Zydów w okresie 
sprawozdawczym było 11,469. Małżeństw 
zawarto ogólem 241, z czego 108 wśród lu
dności stałej, a 73 wśród niestałej; w tern ka
tolików 138, prawosławnych 16, protestan
ckich 5, żydowskich 82. Urodzeń było 1175, 
w czem prawych 1133, nieprawych 42; 
umarło ogółem 724 osób, z tych 398 męzczyzn 
i 326 kobiet. 

- Do naszego Wodewilu--jak zapowia
dają rozlepione już na rogach nlic ogłosze
nia -zjeżdża na lato teatr p. Wandy Frejlich. 

Gdy by pogoda ustaliła siq nareszcie, a kie
rownicy teatru wypełnili przedstawiony nam 
repertuar, Piotrków przy dobrych siłach, ja
kie towarzystwo posiada; zyskałby miła i go
dziwą rozrywkę na lato, co wobec hraku 
wszelkich tego rodzaju urządzeń, byłoby 
rzeczą wielce przyjemną dla tych, eu przy
kuci obowiązkami, miasta opuścić nie mogą. 

Siły nowego towarzystwa zrekrutowane są 
z teatru krakowskjego, lwowskiego, poznań
skiego i lubelskiego; należą doń: państwo 
Stradyotowie, - Gabryelscy, Romanowscy, 
Micińscy, panie: Szymańska, Heleńska, 
d'Ylier, Iza Nowicka, Maryja Nowicka i Mro
czek, oraz panowie Benza, Zieliński, Muszyń· 
ski, Rowiński, Dąbrowski. Na pierwsze 
przedstawienie zapowiedzianą jest sławna 
"LygijaU

, dalej mają pójść: Taboryci, Ur
wisze, Hulaj dusza, Podróż naokoło ziemi, 
Piekło, Mama Mimi i do dziesięciu jeszcze 
innych, nieznanych u nas utworów dramaty
cznych. Piotrków lubi nowość, a że i siły 
i repertuar Towarzystwa są u nas nieznane, 
sądzimy, że byleby dołożylo ono starań, po
winnoby liczyć na powodzenie. 

- (l\"adcsłalle). Szanowny Redaktorze! 
Do niedawna w prasie warszawskiej i pro
wincyjonalnej zajmowano się bardzo kwe
styją polepszenia bytu pracowników aptek. 
Tembardziej godnym jest zaznaczeuia fakt 
poniższy. 

Pan Ignacy Tomczyk właściciel apteki 
w Częstochowie, od roku już wprowadził do 
swej a. f.Jt eki warunki następujące: Praca 
w aptece zaczyna się o gudz. 9-ej rano, koń
czy zaś o godz. g-ej wieczorem z godzinną 

·przerwą na obiad .- Wychodne 2 razy na 
tydzień po 1/2 dnia i co 3-cia niedt.iela cały 
dzień.-- Pensy je bez utrzymania i mieszka
nia: prowizor rs. 80 pomocnik rs. 60.-Dyżu
ry nocne co 3-ci miesiąc przy zamknięt~j 
!lptece od bywa ją kolejno pracujący dzienni, 
zwolnieni tytułem rekompensaty z pracy 
dziennej. 

Oto ide!lł kondycyi, do którego wzdychają 
wszyscy niemal farmaceuci, ideał tak łatwy 
do urzeczywistnienia, że tylko dziwić się na
leży sknerstwu, niektórych pracodawców 

TYDZIEl\ 

uiechcących uwzględnić najsluszniejszycb, 
żądań swych maszyn roboczych. 

Sądzę że Sz. Redaktor nie odmówi pomie
szczenia niniejszego w swym poczytnym or
ganie ku zbudowaniu innych właścicieli 
aptek. O co prosząc pozostaję i t. d. 

P1·acujący w aptece 1J. 1. TOYilczyka. 

-- Z Cz~stochowy donoszą nam pod 
dniem 11 b. Dl. co następuje. W dniu dzisiej
szym towarzystwo art. dramatycznych pod 
dyr. M. l\Iorozowicza rozpoczęło sezon letni 
stylową komedyją i\Ioliere'a p. t. "Skąpiec". 
Wybór sztuki na zaczęcie letniej kampanii 
świadczy wymownie o szlachetniejszych 
aspiracyjach repertuarowych dyrektora i po
zwała mieć nadzieję, że tym razem przynaj
mniej nie bqdziemy kllrmieni ciężko strawne
mi płodami muzy bulwarowej, jakiemi suto 
traktowali nas dyrektorowie w rodzaju pana 
Mareckiego. - - Słyszeliśmy o wielu trudno
ściach, z któremi wałczyć musiał p. li. l\Ioro
zowicz przed zaczęciem sezonu. Skutek to 
opłakanych stosunków "specyjalnie często
chowskich". Każde miasto prowincyjonalne 
posiada swycb uprzywilejowanych "mecena
sów" teatralnych; są to typy mniej lub wię
cej komiczne ale nieszkodliwe. W Często
cbowie rzecz się ma wręcz przeciwnie. Wy
starcza Hrtyście lu b artystce narazić się 
czemkolwiek któremu z panów mecenasów, 
rekrutujących się przeważnie z niedowarzo
nych kantorowiczów bez wychowania i taktu, 
aliści rozpoczynają oni solidal'Oie formalny 
bojkot. N a szczęście Częstochowa ma jeszcze 
odłam publiczności, która cbodzi do teatru dla 
teatru i dla tej to publiczności, a nie innej 
rozpoczyna p. Morozowicz szereg przedsta
wień w teatrze letnim.-Sklad trupy jak na 
stosunki prowi\lcyjonalne przedstawia się b. 
dodatnio . W personelu żeńskim zauważy
liśmy panie: Audran (Stępniewską), Koście
lecką, Sznebelin, Truszkowską i inne; w męz
kim ZClŚ pp. M. Morozowicza, Swaryczewskie
go, Brydzyńskiego i innych. 

- Spl'ostowilnie l1Iylnej wieści (Toma
sz6w-Rawski). Jak to się zwykle ~darza, 
zgrzeszono i tym razem zbytkiem gorliwości, 
mieszając fakty: Pożftr onegdajszy nie ma 
nic wspólnego z fabryką H. Landsberga, wy
nikł bowiem w budynku p. Feliksa Land
sberga, wynajętym na warsztaty przędzalni· 
cze przez pp. Hopfensanda, W olożańskiego, 
Joskiewicza i Redlicb. Nieuzasadnionym 
więc był alarm w pismach. I tak dosyć ma
my nędzy i tak dość rąk załamuje się w bez
czynności, po co jeszcze sl'.ukać katastrof, 
gdzie ich nie ma. 

Jak się zdawało z początku, sądzono że się 
ani jedna cegła nie uratuje, tymczasem dziel
na straż nasza tak się w przeciągu niedłu
giego czasu uwinęła, że pożarowi nie dozwo
liła wyłonić się po za parter, który też uległ 
zniszczeniu; na wyższych piętrach tylko 
uszkodzone selfaktory, na najwyższem od 
żaru i dymu popękały szyhy i zniszczyła się 
przędza. 

Trudno znaleźć dość gorącycb słów podzię· 
ki dla straży ochotniczej, która z zaparciem 
się siebie zapob i egła klqsce i to w sąsiedz
twie tak łatwo palnego materyjału jak ba
wełna w wielkiej na składzie znajdująca się 
obfitości. 

Akeyję ratunkową ułatwiła nl-lszym dziel
nym sikawka nowego systemu, sprowadzo
na niedawno z zagranicy, którą straż naby
ła za pierwsze pieniądze osiągnięte z czysz
czenia kominów w mieście. Przędzalnie by
ły ubezpieczone w Towarzystwach: Salaman
dra, Warszawskiem i Moskiewskiem. 

_1_ W Łasku zmarł nagle w dniu 2 maja 
ś . p. ~laksymilijall Kulesza, pomo

cnik miejscowego naczelnika powiatu. Zmar
ły od lat 35 pozostawał bez przerwy w służ
bie rządowej, znany jako zdolny i pracowity 
urzędnik, oraz człowiek nieposzlakowanej 
prawości charakteru. Karyjerę urzędniczą 
rozpoczął w 1864 r. w Kutnie, a następnie 
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był sekretarzem komisyi włościańskiej w 
Kielcach; po latach 25 przeniósl się do rządu 
gubernijalnego piotrkowskiego, jako starszy 
referent wydziału administracyjnego, zkąd 
awansował przed 4 laty na pomocnika ua
czelnika powiatu laskiego. 

Pogrzeb ś. p. Maksymilijana Kuleszyod· 
był się w dniu 6 majl-l, przy bardzo licznym 
napływie duchowieństwa, obywatelstwa oko
licznego i wszystkich mieszkańców Łasku. 
Trumnę ponieśli na swych barkach koledzy 
zmarłego, a kilka złożonych n<1 niej wień
ców i widniejące na nich napisy były najlep
szym d~wo?em owej sympatyi, jaką się po
wszechnIe Cieszył ś. p. Maksymilijall. 

- Powi~l,szelłie policyi. Dowiadujemy 
się, że projekt powiększenia i zurganizowa
nia policyi w Będzinie uzyskaljuż zatwier
dzenie wyższej władzy. 

- Pogotowie ,·atunl.owe. Magistrat 
łódzki w tych dniach dopiero - jak nam do· 
Ilosz/:! z Łouzi-przedstawił władzy gllbel'Oi
jalnej projekt zaprowadzenia w Łodzi pogo
towia ratunkowego. Utyskiwania zatem ko
respondenta "Kul'. Codz." na niechęć fabry
kantów, nie miały racyi uytu. 

- Rada opiekm'lcza pabijanickiej szko· 
ły handlowej z~łprojektowała przyjmowanie 
de tejże szkoły dziewcząt. Odpowiednie kro
ki celem urzeczywistnienia projektu już 
przedsięwzięto. 

- W Sosnowcu dwóch czeladników sto
larskich, oglądając nowonabyte rewolwery 
prawie jednocześnie strzelili do siebie: jedne
mu z Ilich kula przebiła pierś nr blizkości 
serca tak fatalnie, że zaled wie zdążył siq 
wyspowiadać i po przyjęciu św. Sakramen
tów zakończył życie; drugi lekko raniony . 

- Nagły zgoli. Dnia 6 b. Ol. rano o g. 7, 
jakiś człowiek koło czterdziestu lat liczący, 
przyszedł . zaczerpnąć wody że studzienki 
przy ulicy Piotrkowskiej 'IV Łodzi, wprost 
okien zecemi "Rozwoju" i uagle człowiek 
ów zachwiał się i upadł. Zecerzy pośpieszyli. 
mu z pomocą; natychmiast też wezwano za
mieszkałego w tylll domu lekarza d-ra Lan
dau, który niezwłocznie przybył, kazał 
wnieść, do sieni nieszczęśJi wego i poązął go 
ratowac. Wszelka pomoc jednakże okazała 
się bezskuteczną. Człowiek ten zmarł. 

- - P"ezes zarządu akcyzy gubernii piotr
kowskiej i kaliskiej, p. Kolosow, został mia
nowany rzeczywistym radcą stanu. 

- Cena spl"Zedażna cynku niepomi ernie 
na rynku handlowym wzrosła, skutkiem nad
zwyczaj licznych zapotrzebowań z Cesar
stwa. l\lagazyny pod Dąbrową są komple
tnie opróżnione, a każdy świeży wypUSlCZO
ny przez hutę produk t jest niezwłocznie wy
syłany koleją. 

-- Pl·zejście na scell~ wa,·szawsl+:ą. 
P. Szobel't, artysta teatru łódzkiego, który 
debiutował niedawno w Warszawie, zaanga· 
żowany został na stałe przez dyrekcyję tea
trów rządowych warszawskich. 

- W)'ścigi w Pł<ł\1'Jlie. Tegoroczne wy
ścigi w Pławnie odbywać się będą w dniu 
22 i 24 silwpnia r. b.-W dniu 23 b. m. od
będą się wystawy koni, a mianowicie: 1) 
wystawa koni włościańskich z nagrodami 
głównego zarządu stad rządowych; 2) wy
stawa klaczy i źrebiąt, należących do wła
ścicieli większej własności ziemskiej z na
grodami od Towarzystwa; 3) wystawa koni 
wierzchowych z nagroda m i od głównego za
rządu stad rządowych; 4) wystawa koni re
montowych trzy, cztero, pięci o i sześciole· 
tnich, urodzonych w Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem, z nagrouą Towarzystwa wyści
gów konuych w Królestwie Polskiem.-Mia
nowania i przypadki wyścigowe na termin 
15 lipca przesyłać należy pod adresem se
kretarza towarzystwa wyścigów konnych 
w Pławnie, Romana hr. Morstina w Kobylni
kach, poczta Skalbmierz, gubernija kielecka. 

---...• ---



;M 20 

POCZTA OBJAZDOWA 
podczas Zielonych Świątek. 

,V poczcie objazdowej wszystkich Towarzystw 
kolowych, zainicyjowanej przez warszawskie To
warzystwo cyklistów (a właściwie wice-prezesa 
jego, p. Antoniego Fert.nera), przyjmą, udział z 
upoważnienia komitetu członkowie Towarzystwa 
piotrkowskiego: Bronisławsld, Kaszyllski i Bzdok 
jako lmryjel'zy, oraz Luft, Zaniemojsld, Sa botko
wsld, Kellenbeck, Ogrodzki i Plucil1s1d, jako to
warzyszący im asystcnci. Pan Bronisławski ode
brawszy w lokalu cyklistów pocztę od ostatniego 
z kury jerów dążących z miasta ;Eodzi, powiezie ją 
natychmiast w towarzystwie pp. Luf ta i Zanie
mojskiego do Sulejowa; ztamtąd zabierze ją cze
kający już na nią p. Kasz)'lls1d, z towarzyszami 
pp . Sobotkowskim i Kellenbachem i dostawi do 
Paradyzu (Wielkiej Woli); wreszcie z tego osta
tniego, pojedzie z nią do Rudy l\Ialenieckiej pa n 
Bzdok w towarzystwie pp. Ogrodzldego i Pluciń
skiego. W Rudzie lVIalenieckiej zabierze pocztę 
pierwszy kuryjcr Towarzystwa l,ieleckiego. Wszy
stkim wymienionym członkom klubu rozdane już 
zostały szczegółowe instl'ukcyje; wszystkie zegar
ki mają, być wyregulowane podług zegarów biur 
telegraficznych i każdy ma czekać na swem 8tano
wisll:u mzjmniej na 2 goclzźny przed przypuszczal
nym terminem przyjazdu poprzedzającego go ku
ryjel'a. Ze względu jednak, że pocztę wieźć będą 
najlepsze siły wyścigowe każdego Towarzystwa, 
radzilibyśmy naszym lwryjerom na stanowiskach 
swych być znacznie wcześniej!-Komenda tutej
szego Towarzystwa również się na ten czas uru
chomiła: kapitan główny p. Lermontow, wyjeżdża 
na punkt graniczny t. j. do Rudy l\Ialenieckiej; 
kapitanowie pp. Dobl'z~1l1s1(i i Glasser, w towa
rzystwie doktora klubowego p. Wolskiego, wzięli 
kontrolę przyjazdu i wyjazdu kury jerów z Piotr
kowa i czekać na nich będą. od naj wcześniejszego 
ranka dnia 2 '2 maja w lokalu klubowym. Po przy
jeździe kuryj era łódzkiego obowil1zani są oni na
tychmiast wysłać dwie depesze--jeclną do War
szawy, drugą do Kielc. 

A teraz, bez dotykania szczegółów, parę słów 
objaśniających o całym planie poczty objazdowej. 

Wyścig zaczyna się o godzinie 4 rano dnia 21 
maja na Dynasach w Warszawie: z Warszawy do 
;Eowicza jedzie Warszawskie Tow. Cyklistów; _. 
z ł:.owicza do Zgiel'za i z powrotem do ;Eowicza
Towarzystwo Zgierskiej - z ;Eowicza w dalszym 
ciągu do Koła--Warszawskie;-z Koła na Kalisz 
do Sieradza-Towal'zystwo Kaliskie;-z Sieradza 
do Łodzi i jedną stacyję z powrotem do Pabijanic 
--Towarzystwo ;Eódzkie;-z Pabijanic na ;Eask, 
Wadlew do Piotrkowa-jadą członkowie prowin
cyjonalni W. T. Cykl. w ;Eodzi;-z Piotrkowa do 
Rudy :Maleniecldej - Towarzystwo Piotrkowskie; 
-z Rudy na Kielce do Baranowa - Towarz. Kie
leckie; - z Baranowa na Radom do Góry Puław
skiej-członkowie prow. W. T. C. IV Radomiu;
przeprawę przez Wisłę pod Puławami i drogę od 
tych ostatnich przez Lublin do ~Ioszczaoki wzię
ło na siebie Towarzystwo Lubelskie; - od :Mo
szczaoki do Siedlec- jadą członkowie prowinc. 
W. T. C. w SiecUcach;-wreszcie od Siedlec do 
'Warszawy, po raz trzeci- Warszawskie Towarzy
stwo. 

Cały ten olbrzymi krąg (wraz z dwoma zbo
czeniami, aby wprawić w ruch cyklistów łódzkich 
i zgierskich) obejmuje I02-P/4 wiorsty, czyli mil 
146 wiorst 21/4 i przypuszczalnie ma być objecha
ny w przeciągu f)'i godzin 22 m. Za normę do 
obliczania tego czasu, przyj~to szybkość jazdy 
wynoszącą IV dzieil, 20, a w nocy 11i wiorst na go
dzinę, z doliczeniem na każdlJl zmianę po minut '2 
i na przeprawę przez Wisłę minut 30. Wszyscy 
jeźdźcy oczywiście muszlJl być zaopatrzeni w la
tarki i trąbki, a na punktach pocztowych, na któ
rych następuje zmiana kuryjerów--dniem mają 
powiewać gładkie białc chorągiewki, a w nocy 
świecić latarnie. Wreszcie jeźdźcy - kUl'yjerzy 
mają mieć na prawem ramieniu upaski czerwone, 
a jeźdźcy-asystenci, opaski białe. Nagrody ucze
stników wyścigu, o ile takowy pomyślnie usku
tecznionym zostanie, stanowić będą, specyjalne że
tony pamiątkowe, dla kuryjel'ów srebrne, dla asy
stentów bronzowe. 

---(+)---

'l'YDZIEN 

z: dalsz:ych stron. 

- W Kaliszu dnia 5 maja otwarto wystawli 
obrazów. Wystawa urządzona IV s,lli pana 
Waehuera, przedstawia się bardzo intere
sujco. Przeszlo sto dzicł sztuki rozmieszczo
nych jest na ścianach sali, przedstawiają
cych sceny, religijne, rodzajowe, portrety, 
martwą uaturę, wiele robót pastelowych, 
malaJ'stwo na porcelallie; atłasie, imitacyje 
gobelinów, wryszcie dzieła sztuki stosowanej. 
!Hirszenberg, Stasiak, Pruszkowski, Krzyża
nowski, Poświkowa i wiele innych, składają 
sie na całość bardzo wdzieczna 
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Z Warszawy. Komitet rrowarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Pol
skiem postanowiwszy, z zezwolenia sukce
SOl'ÓW ś. p. Juljusza Kossaka, artysty mala
rza, urządzić wystawę dziel tego mistrza 
w lokalu Towarzystwa i pragnąc, ażeby wy
stawa ta była'" najobfitszą w cenne prace 
zmarłego, a tern samem dała, o ile możnl:l, 
dokładne wyobl'aźenie o Jego artystycznej 
działalności, zwrócił się do posiadaczy dzieł 
ś. p. Kossaka, z prośbą o łaskawe udzielenie 
tychże dzieł ni-l rzeczoną wystawę. Obecnie, 
mając zapewniony znaczny udział grona 
wielbicieli talentu ś. p. Juljusza Kossaka, 
Komitet postanowił urządzić wystawę na 
dzień l Czerwca r. b. i jednor.ześnie odniósł 
się listownie do osób, które współudział 
przyjąć w niej obiecały o nadesłanie obra
zów w połowie Maja r. b.-Nadmienia się 
przytem, że dochód, jaki z tejże wystawy 
osiągniętym będzie, stanowić ma fuudusz na 
wsparcia stypendyjalne dla artysty kształcą
cego się w k ierunk u malarstwa, jakiemu 
przewaźnie oddawał się ś. p. JlIljusz Kossak. 

- Z Warszawy. Zarząd Towarzystwa 
Warszawskiego ma zaszczyt zawiadomić 
Osoby, które raczyły zapisać się w celu wy
konania pod pl'zewodnietwem Towarzystwa 
próbnych ogrodków doświadczalnych, iż za
kładanie tychże rozpocznie się na jesieni 
t. j. w miesiącu Wrześniu r. bieżącego. 

Za1'ząd 1'OtVCt1'zystwa. 
Z Kielc. Prezesem Kieleckiego Towa

rLystwa Rolniczego został p. Eustachy Do
biecki zŁopuszna; wice-prezl:lsem p. Bole
sław Zakrzeński z Sieborowic. 

- Z Finlandyi. "Diina Ztg" donosi: Senat 
postanowił przedstawić sejmowi projekt wy
płacania corocznie przez lat dziesięć 3 tys. 
marek na naukę urzędników języka rosyj
skiego.--Toź pismo donosi, iż zawieszone 
niedawno "Dusi Snometar", wowu wy cho
dzi: lecz z wykluczeniem działu: "Finlandyja 
w prasie zagranicznej" .-Pisma: "Abo Ti
dning", "Wasa Nyheter" i "Ha.ngo" otrzy
mały ostrzeżenia.-Szwedzkie zaś pismo: 
"Wyborgs bladet" zostało z rozporządzenia 
p. jenerał-gubernatora zawieszone. 

---(0)---

- Według dodatkowych przeplsow pocztowych, 
świeżo wprowadzonych w życie, za listy otwarte 
nitlopłacone lub niedostatecznie opłacone, poczta 
pobiera opłatę podwójną według taksy dla listów 
otwartych ustanowionej, nie zaś jak przedtem, dla 
listów zamkniętych. Albumy z fotografijarni mogą 
być przesyłane werlłl1g taksy zniżonej, obowią
zującej rll'Uki. 

----0----

l BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

- Zwracamy uwagę czytelników nas.zych na 
świetny artykuł Elizy Orzeszkowej umieszczony 
w j\& 16 "K1'Ctju" p. t. "Emigracyj a zdolności". 
Artykuł napisany z niezwykłą powagą i pełen 

głębokich myśli wywołany zost~ł polemiką pro
fesora Lutosławskiego z p. Zllk - Skarzewskim 
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w sprawie emigracyi zdolności Indzkich z krajn 
naszego do rozmaitych kl'ajów świata. 

Z obszern<lgo artykułu podajemy urywek, VI' któ
I'ym na uwagi prof. L ., ze owi elnigral](·.i zdolno
ści Vl'rÓtą Z pożytkiem dla kraju, znakomita uasza 
3utork.a pisze: 

.Z\naram się teraz ku miłej sercom obietnicy, 
że argOllallci powrócą. Kto wie, czy się spełui 
i-jak się spełni? Słuszną jest IV tej mierze wąt
pliwo~ć p. Zuk-Skurzewskiego i bardzo trafnie 
podpa trzon€'mi przy('zyny, czyniące najczęściej po
WI'Ót niemożliwym. Ale prócz tego, jezeli nawet 
pewien procent ich powróci, to z czem? Co z so
bą przywiezie? O milijon3ch już wYJ'aziłam swoje 
wszech$tronnie sceptyczne zdanie, co zaś do zdo
byczy innych, to przed wyobraźuią stają mi: głowy 
pozbawione włosów, usta kaleczące mowę ojc:;;ystą, 
serca od pieprzu życia zgorzkniałe, członki oc1 
trudów życia oRłabłe, cały słowem aparat czło
wieczy, pl'zez ;ol:uy ~)\aS\l lIIocno pogryziony. Takie 
resztki zdolnych i najzdolniej.zych nie wynagro
dzą pracom i interesom miejscowym ich gdzie in
dziej spędzonej zdrowej i bujnej młodości; mnie
mam tai, że ntomy przez te reRztki do atmosfery 
rodzinnej wniesione, niewiele przyczynią się do 
rozszerzenia klatek piersiowych i ulepszania za
wartości czaszek ludzkich . Uparcie stoi mi przed 
oczyma obraz następujący: takie jakieś wielkie, 
rozległe .śmietnisko, z którego niedołęgi .na czwo
rakach chodzące" krnkami stare łachmany doby
wają, gdy ludzie silni i rośli odchodzą odeń da
leko, a potem wracają i, w dowód miłości, rzucają 
na nie łysiny, reumatyzmy, serca poknrczone, ręce 
pomdlałe, języki tak mową obcą przesiąknięte, że 
własnej zmie1icić się moze na nich jedna tylko 
kropla i to mętna! 

Przytem, kaidy przywilej jest niebezpiecznym, 
a szczególniej ndzielany zdolnościom; bo jak słusz
nie zapytuje p. Żuk-Skarzewski: gdzie tu sąd? 
jakie kryteryjlllll miary? Ale dla społeczeństwa na
szego pr~edstawia to niebezpieczeństwo omyłek, 
zwiękazoue przez pannjącą w niem maniję wiel
kości. O przyczynach powstania tej manij uie tu 
miejsce opowiadać, lecz wszystkim wiadomo, że 
w~ród nas kandydatów na dowódców zawsze pełno, 
szoregowcem zaś być nikt nie chce, a kto jnż ko
niecznie być nim musi, przypisuje to nicspraw:e
(Uiwości ludzi lnb losu, lecz uiedostatku zdolności 
w sobie samym nie podcjrze1va nigdy. Wszyscy 
jesteśmy bardzo zdolni i do wysokich stanowisk 
stworzeni, a jezeJi ich nie dosięgamy, to tylko 
dlatego, że świat jest źle stworzony, albo spe
cyjalnie nieszczęście llas prześladuje. Takich ge
njuszów bez teki, jak Płoszowski, pełno u nas, 
a Słowacki IV "B€\niowskim" poświęcił parę I'y
mów pokojówkom, cierpiącym na arystokratyczną 
melan(;holiję. Rzemicślnikiem, dobrym rolnikiem 
lnb handlarzem ruoze sobie być kto chce, tylko 
nie syn nasz, który jest zdolny, bardzo zdoluy, 
i jeżeli już nie pisarzem, albo muzykiem sławnym, 
to kim~ takim, co dochody znaczne i wysokie 
w świecie położenie ma, zostać musi i powinien. 
Syn podrósłszy nieco, tak samo myśli o sobie, jak 
myśleli o nim jego rodzice i z całej, często ma
lutkiej siły, drze się na szczyty. Jeżeli ukażecie 
mu te szczyty w Patagonii, mówiąc, że najz<1ol
niejazym wdzierać się na nie wolno, pojedzie do 
Patagonii z snmienicm spokojnem, bo z wiarą, że 
do najzdoluiejszych należy, więc mu wolno. 
Tymczasem, w ogromnej większości wypadków, 
patagońskie szczyty okazują się niedostępnemi 
gdy tu na poziomach różnych stm'czą mury gęsto 
podziurawione i których reperować niema ko· 
mn. Zdaniem moj em, na wszystkich szczeblach 
zdolności ludzkich, od Ilajlliższego do najwyzszego, 
reguła moralna pOWinna być jedna. Co uczciwe, 
to nczeiwe, a co nie, to nie. Zal'ówno dla najmę
drszego, jak dla najmniej mądregoj owszem, najrnę
dl'szy zdaje się być najwięcej odpowiedzialnym 
za to, co czyni, bo możo najwięcej dać i najwię
cej odebrać, a także, najlepir.j rozumie znaczenie 
i wagę swoich czynów. Noblesse oblige! Święte 
przysłowie, jeżeli zastosujemy je do wszelkiego ro-. 
dzaj łl szlachectwa. 

- Nakładem Heuryka Radzisze1Vskiego, wyszła 
zbiorowa praca pp: Włailysława Grabskiego, Jn
liju8za Waliszewskiego, Dl'. Stanisława 13ukowieckie
go, Zdzisława Korsaka, Bronisława Buffala, Stanisła
wa Kłobnkowskiego i Henryka Radziszewskiego p. t. 
"TV naszych sp1'awach", zawierająca szkice 
w k1'1'estyjach ekonomiczno-społecznych. Dziełko 
to w treści swej zawiera: 1)" 'Wrazenie długolet
niego członka sądu gminnego"; 2) "W sprawach 
gómictwa"; 3) • W sprawie giełdy zbożowej, 
w Warszawie"; 4) .Organizacyja miast w Królest
wie Polsldern"; 5) "W sprawie organizacyi stosun
ków handlowych"; 6) "Podatld gl'llDtowe, IV Kró
l3stwie Polijkiem". Praca ta aczkol1Viek jak ~ami 
autorowie twierdzą, niema zamial'll odkrywania 
nowych dróg, to jeduak ze względu, że spra\vy po
dniesione w tej książce, bywają przedmiotem wiel
kiej nwagi ogółu i badania fachowców, zasługuje 
ona na to, [aby ją wziąć do ręki i lIwaznie tirze
czytać. Kazda z pornszonych kwestyj, jest cicka-
1Vą i przynosi wiele nowych myśli i oryginalnych 
spostrzeżeń, którc w życiu lIaszem społeczllulll każ
demu przydać się mogą. 

- Humm'eslci opowiaclctnilt ~[arka 
Twaina, pl'zelożollc przez F. R. to cykl 
prac drobnych niepospolitego pisarza amcrykail
skiego, pełnych Hzczerego humoru. Tomik piel'\'i;-
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szy, wydany starauiem księgarui Jana ł'iszera, za
wiera: l) "Dzieje Wenery Kapitolińskiej"; 2) "Mój 
zegarek"' 3) "Uprasza się o wiadomość"; 4) 
"U Njagdry"; 5) "Romans średniowieczny"; 6) "Jobn 
chińczyk w Nowym-Yorku"; 7) "Osobliwy sen"; 
8) "Przyzwyczajenje indywidualne braci Siamskicb. 

- Jako bezpłatuy dodatek, dla prenumeratol'ów 
"Tygodnika IJlustrowauego", wyszt'dł tom 4-ty 
"Pis1n" Hen1'yl~a Sienkiewicza, zawierający: 
Listy z podróży (Koleją dwóch oceanów i szkice 
amerykańskie). 

- Nakładem księgarui Jana Fiszera, wyszedł 
,SeTel'etal'z polski', zawierający 67 wzorów 
i zadań do pisauia listów prywatnych i haudlowycb, 
oraz kwitów, rewel'Rów, świadectw, plenipotencyj, 
zaproszeń, weksli, przekazów i t. p., opracowany 
przez AJ. Józefa Wiśuiakowskiego. Książka ta, 
jako praktyczny podręcznik, zasługuje na roz
powszechnienie. 

-- Encyklopedyi l'olniczej, wydawauej sta
raniem Muzeum PI'zemysłu i Rolnictwa w War
szawie, wyszedł zeszyt 83-ci i zawiera słowa: od 
"Pług" do "Popiół drzewny". 

- 'Władysława Rowińskiego, szkice łódzkie, 
wyszły w obszernym tomie i zawierają: 1) ~Dwa 
pokoleuia"; 2) "Przemówił"; 3) ~Bez tytułu"; 4) 
"Dwie Hanusie"; 5) "Kwiaty dla Prusa~; 6) "Roz
czarowllDie"j 7) "Julka"- Dzieło to uapisaue 
barwnym językiem, odzua"za się zmysłem spostrze
gawczym oraz trafneJn zcharakteryzowaniem ty
pów mallchestru polskiego. 

- W ostatnim uumene "Ogniska 1'odzin
nego" zamieszczouo bardzo dobry artykuł w spra
wie wychowania dzieci, pióra p. S. T. Tenże uu
mer w dziale obrazkowym poświęcony jest uro
czystości św. Stanisława, patrona naszego Kraju. 

---«e»---

R O Z :M A I T O Ś C I. 

Kro __ " ubogiego. "Kury jer Co
dzienny" zwrócił uwagę w jednym z artykułów 
na zaniedbana u nas hodowle kóz. 

Koza zwana "bydlęciem żydowskiemu trzymauą 
jest u uas niemal wyłącznie przez ubogich miesz· 
kańców miasteczek, zwykle żydów, w waruukach 
nie pozwalających ua hodowlę racyjoualuą. O t~
kiej hodowli warto pomyśleć, gdyż ut.rzymame 
kozy bardzo mało kosztuje. Koza bowiem zjada 
każde uiemal zielsko, którem inne trawożerne 
pogardzają. Mleko kozie jest posilne, strawn~, da
j e dnżo śmietanki' odzuacza się wpra Vf dZle za
pachem nio dla k'ażdego zuośnym, usunąć jednak 
go można przez trymanie kuzy w czystości. Zresz
tą są gatunki kóz, jak np. "nnbijskie. nie posia
dające wcale tego zapa~hu wstrętnego. 

Gdyby hodowcy zajęli się u nas popra":ą rasy 
kozy miejscowej, włościauie małorolni, na Jeduym 
morgu naprzykład, mogliby się zająć z powo
dzeniem hodowlą kóz, zapewniając tym sposobem 
zdrowe i tauie mleko szerokim warstwom luduo
ści uboższej. 

Kasz-tany • .i ako środek. prze
ci __ :1:'0 bakoJ'll. Od dłuższego JUż czasu 
używa z uiezawoduym skutkiem M. Page-jak 
podaje w "le Jardin"-kasztanów przeciwko ro
bakom znajdującym się w doniczkach. W powy
ższym celu moczy ou pokrajaue lub potłuczone 
kasztany zwyczajue przez 24 godziny w wodzie, 
liczac 8 sztnk kasztanów ua kwartę wody, a po 
upły~ie tego czasn używa tej wody do podle
wania trapiouycb przez robaki rośliu. Żadna z ro
ślin nigdy nie -ucierpiała aui trochę od podlania 
wodą kasztanową, a robaki zaraz po pierwsze~ 
podlaniu śpiesznie wychodziły ua wierzch, gdZie 
wkrótce zdychały, co spotykało i pozostających 
w głębi ziemi szkodników. Działanie powyższego 
środka zawsze było odrazu skuteczuem, przyczem 
najobtltaze a uawet i kilkakrotne dla pewności 
polauie nie szkodziło roślinom. 

Spra __ a Drey:f'usa wywarła nawet 
swój wpływ i na turystyczny związek welocy-

o G Ł 
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pedystów francuzkich; stała się bowiem powodem 
wystąpienia z "Touring club de Frauce" aż kil
kutysięcy członków i podobno na tem jeszcze nie 
kOlJiec. Wiadomo, że ~ Touring club" posiada około 
60,000 członków w różnych państwach świata. 

PisJ'lla spor-to __ ę donoszą. że 
p. minister spraw wewnętrznych radca tajny 
GOl'emykin, zaciągnął się na listę rzeczywistych 
człouków tow:uzystwa cyklistów, zuajdnjącego 
się pod protektorem Wielkiego Księcia Sergijusza. 

Płyn angielski do~yba __ ia
nia plaJu z materyjałów splamionych tłusz
czami, przygotowywnje się ze 100 gr. 950 alkoholu, 
30 gr. mucnego amoniaku, oraz 4 fuut. benzyny. 
Z równem powodzeniem do wywabiania plam tłus
tych i błotnych z cienkicli jasnych wełuiauycb 
tkanin, używanym bywa płyn, spreparowauy z 30 gr. 
boraksu w proszku i 15 gr, kamfory, rozpuszczo
nych w k\,-aterce wody dystylowanej. 

--~.)---

Listy od Redakcyi. 

K01'espondentowi z Sosnowca. Kore
spondencyję pańską, w kwestyi podstępnie wył~
dzauych rewersów, zamieścimy w jeduym z uaJ
bliższych numerów "Tygodnia".-Za zakomuniko
wauie Ilam tego faktu ijerdeczuie wdzięczni Sz. 
Panu jesteśmy. 

licytacyj e W Piotrkowie i gubernii. 

W duiu 21 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdo
wym w Piotrkowie na sprzedaz niel·uchomości. 

l) w m. Brzeziuaah przy ul. Sw. Auuy pod 
Ni 167. od Bumy 350 rs. 

2) w m. TomaszQwie przy ul. Bóżnicznej pod 
Ni 171, od sumy 450 rs. 

3) w 0811dzie Rozprza pod Ni policyjuym 25, od 
sumy 400 rb. 

- 7 (19) maja w m. Łodzi, w domn pod .Nil 60 
przy uJ. Piotrkowskiej, na sprzedaz urządzenia 
sklepowego, lampy i towaru, od sumy 1691's. 45 k. 

- 2 (14) lipca w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
na sprzedaż nieruchomości położonej w temże 
mieśc.ie: 

l) przy ul. Ciemnej, poi! .NiJ 156, od sumy 1500 rs. 
2) ua rogu uJ. Długiej i Zawadzkiej pod Ni 51M, 

od sumy 10000 ra. 
3) działka ziemi w miejsc owości zwanej "Za

kąt", ciągnącego się od drogi Wiązowskiej do ka
pituluych granic, od sumy 2000 rb. 

28 czerwca (10 lipca) tamże, ua Bprzedaz, nieru
chomości na Bałutach przy ul. Franciszkańskiej 
pod .NiJ 60, od sumy 1000 rs. 

- 19 (31) maja w kaucelaryi gminy Mostowice 
w pow. noworadomskim na budowę domu muro
wanego na szkołę peczątkową; od Bumy 1958 rb. 
69 kop. in miuus. 

- 15 (27) lipca w kancelaryi kredytowej miej· 
skiej w m. Łodzi na sprzeda:!. nieruchomości, po
łożouej przy ul. Piotrkowskiej, od sumy 39000 rs. 
in plus. 

- 17 (29) maja w magistracie w. m. Piotrkowa 
ua 3-ch letuia dzierżawe: 

1) dochodó~ z brllko-wego, targowego i jarmar
cznego od Bumy 3675 rb. rocznie. 

2) na kouserwacyją brzegów strawy i sadza
nek miejskich, od sumy 283 rb. rocznie. 

3) ua 6-letnią dzierżawę sadzawki miejSkiej, 
przy Alei Aleksandryjskiej, od sumy 78 rs. rocznie. 

- 2 (14) lipca tamże, na sprzedaż ni erucho· 
mości, położouych w m. Noworadomsku: 

1) przy ul. Rynek pod M 5 hipot., 2 policyj
uym, od sumy 5000 rs. 

2) przy ul. Kaliskiej pod Ni 70 bipot. 289 po
licyjuym, od sumy 5000 rs. 

3) Dwóch działków ziemi, ozuaczonych lit. A, 
Al na planie z r. 1888, sporządzonym przez jeo
metrę Malikowa, położonych przy Alei miejSkiej, 
do sumy 1000 rs. 

- 21 czerwca (2 lipca) w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie ua sprzedaż niernchomości, poło-

N. 20 

żonej w osadzie Czeladź pod ~ polic. 16, hipot. 
31, od sumy 600 rs. 

W dniu 30 czerwca (12 lipca) w sądzie okręgo
wym Piotrkowskim na sprzedaż uieruchomości 
położonej we wsi Nowe-Chojuy w powiecie łódz
kim pod )f.J 42/12 wydzielonej z majątku Chujny, 
od sumy 1500 rb. 

- 18 (30) maja, w urzędzie gubernijaluym Piotr
kowskim Da wybrukowanie ulic Koustantyuolv
skiej i Ogrodowej, a także, placu między uJ. Sie
radzką i Łódzką w m. Zgierzu. od sumy 6105 r~. 
(in minus). 

Sprawozdanie z handlu nasion. 

dnia 10 maja 1899. 
Ubiegły tydzień niemałe przyuiósł ożywieuie 

w handlu nasienuym a główuie buraki pastewne, 
cukrowe, marchew, jako i trawy były żądane 
i rozknpywaue. Także zapotrzebowanie kouiczyuy 
białej nieustaje. Tylko poszczególne gatuuki bu
raków w cenie się obniżyły. Koniczyua biała i se
radela pozostają bez pokupu. Na łubin popyt się 
ożywił a głównie z Brandenburgii spore zleceuia 
nadchodzą. Także nasieuie sosuy niemałym cie
Rzyło siQ pokupem. 

Sprzedaję koniczynę czerwollą, uajlepszą, wolną 
od konianki po mk. 52, kouiczynę białą po mk. 
20-40, koniczyuę szwedzką po mk. 30-45, prze
lot po mk. 35-55, lucernę po mk. 55-60, koui
czynę żółtą po mk. 13-15, rajgl'as angielski po 
mk. 12-13, rajgras włoski po mk. 14-16, tymotkę 
po mk. 20-22, kostrzewę owczą po mk. 20-25, 
mietlicę ogrodową po mk. 40-45, seradelę po 
mk. 5-52/ 1, siemie Iniaue po mk. 12, gorczycę po 
mk. 12-13, mięszauki traw ua trawniki parkowe 
po mk. 45, ua łąki snche po mk. 40, ua łąki mo
kre po mk. 40, ua pastwiSka z koniczyną po mk. 25, 
ua groble i skarpy po mk. 18, kukurydzę amery
kańską po rok. 8 1/" sosnę po mk. 300, marchew 
białą olbrzymią zielono-łepkowatą poprawną otartą 
po mk. 55, zwyczajną białą długą otartą po mk. 45, 
nieotartą poprawuą po mk. 40, marchew czerwoną 
długą słodką otartą 1)0 mk. 60, półdługą nantejską 
otartą po mk. 75, buraki marnoty czel'woue po 
mk. 35, flaszkowate czerwone po mk. 26, złoto
żółte walce po mk. 40, oberudorfskie żółte po 
mk. 45, najlepsze gatuuki mięszane po mk. 20, 
bnraki cukrowe wanzlebeńskie, wysokiej poleryza
cyi po mk. 18-wszystko za 50 kgr. brutto. 

B. Hozakowsld, w T01vttniu. 

---- Poleca się pierwszorzędny 
.... a tani Hotel ~ngielski 
w 'llłieŃcie Ozęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelazll~j. 

Nowy Bozklad jazdy pociągów 
na Stacyi Piotrków 

od dnia 6 (18) Maja 1899 roku. 

Odchod~ić będą z Piotl'kowa: 

do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kllryjer. 
4 m. 34 w nocy osobowy 
5 m. 22 w 1I0cy tow.-os. 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 36 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pośpiesz_ 
6 m. 40 po poło osobowy 
9 m. 49 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

do Warszawy 

3 m. 4 IV uocy kury jer. 
4 m. 59 \'I' nocy oS.·tow. 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 30 rano osobowy 

10 m. 33 rallo osobowy 
1 m. 25 po poło pośpiesz. 
6 m. - wiecz. pocztowy 
8 m. 14 wiecz. osobowy 

P~'zychodzić będą do Piotl'kowa: 

z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 

11 m. 50 w uocy osobowy 10 m. 55 w uocy osobowy 

o s z E N I A. 
Najsłynniejsze Amerykańskie ~)tc)tc)tc:k Ola Kaszlących Osłabionych. )tc)tc)tclbf 

~ EKSTłlftKT J K"1łME.LK~ ~ RO~.~~ERY 
CRESCENT i MONARCH 

ja1{ ró-wniez -wszellde CZęSCl i przybory, 
o f i a. x 'U j e (10-8) 

Robert Wilczyński, Warszawa Leszno 12. 

~ .~ 

~ "LELIW A" ~ ~ )-
~ Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- ~ 
iC tameut Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. ~ 

~ Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. ~ 

iC (W. B. O. 1682) (10-9) ~ 

~~~~ Ola Kaszlących i Osłabionych. ~~~~~ 
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• 
Zarz~d Drogi Zelaznej Iwangrodzko-D~browskiej 

zawiadamia, ii od dnia {) (13) maja r. b. wprowadzony będzie następujący rozkład jazdy 
pociągów osobowych: 

II
},! 25 

II 

Towarowo
osobowy 

x~ 3 
Pocztowy 

N~ 1 
Osobowy 

x~ 2 
Osobowy 

M4 
Pocztowy I 

M26 
Towarowo-

I osobowy 

I I, II klasa_ i III I, II i III klasa. 
I---:---~-~-_ . .....,.._---, __ I 

lłll Ił I I II 
I 

I 
L. L i n i j a G l ó w n a. 

-~--~-~-~-.....,...-~------------~-~----,--~--:----~----j 
632 \ noc 313 \ dzień I 1223 Iwangród I 513 dzień I 228 noc I 1123 dzień I Iwiecz. 

I 855 

I 1057 

1~ 

9iS 438 453 136 145 I Radom. A 348 3 55 1252 107 847 905 
1148 60i 628 247 307 Skariysko I 235 251 1127 1153 625 701 , 
- 744 759 416 425 Kielce 121 128 1005 lOn - 4~ 
- 1242 1258 832 855 I Strzemieszyce. • I 911 925 525 553 - -
- 108 ]13 905 913 Gołon6g_ . 849 ~01 503 515 - -
- 123 - 923 - w Dąbrowa-Górnicza - 843 - 453 - -
- 118 - 858 - "Granica.. - 853 - 443 -- -

1\1', 13 ~r, Ts I INI', 10 INI', 12 
141l - 9~ - Sosnowiec, • -- sao - 407 

LI. 

II. = I 
Nro 7"3. 

rano I 643 
750 -

Nr. 3. 
noc 1238 
225 245 
340 348 
446 458 

603 -

Odnoga S kar ż y s k o - H. o l 'U S ~ k i. 

Nr. 5. 
dzień 323 

42 1 425 
500 507 
543 551 

6~ -
I 

Skarżysko 
Końskie. 
Opoczno 
Tomaszów 

y Koluszki i 
Nr. 4. 
553 rano 
433 443 
346 358 
300 307 

- 218 

Nr. 66. 

lI,!! I wiecz, 
912 923 
723 8i3 
5231 623 

- 423 

LIL. Odnoga Skarżysk O - Ost'ł'O wiec. 

Nr. ~8. I Nr. 4. I 
dzień I 333 rano I 713 

544 - 905 - I ł Skarżysko 
Ostrowiec 

Czas J:niej scO"'VVy_ 

I 
Nr. 3. I 

lO~ IWiecz. 
- 8~ 

, 

Nr. 7'. 
2181 dzieIl 

- 1238 

IJIF" Czas od G-ej wieczór do 6-ej rano oznaczony O~ -.w 

UWAGI: 1) W~zystki.e powyi~ze po.r..iąg! ko.munik,ują, się na stacy,iach kra?cowych Iwangr6d,. Ko.lus~k.i, Gołon?€i 
I Gramca z pOCIągamI sąsJedmch drog Zelaznych: NadwiślańskIej, Warszawsko-WledenskJeJ, {-IódzkleJ 
i A ustryj ackiej Północnej Cesarza Ferdynanda, 

2) W pociągach MlJ(~ 3 i 4 kursują wagony bezpośredniej komunikacyi wszystkich 3-ch klas, pomiędzy War
szawą Nadwiślańską i Granicą Iwangr, jak również i Dąbrową Górniczą. 

3) W pociągach X~J(~ 1 i 2 kursuje wagoIl bezpośredniej komunikacyi I i II klasy pomiędzy Łukowem Tere
spolskim i Granicą Iwangrodzką. 

4) Przewóz towarów pospiesznych za kwitami bagaiowemi i frachtami zielonemi, z adnotacyją "pociągiem 
osobowym" będzie się odbywać wszystkiemi pociagami osobowemi i towarowo-osobowemi, z wyjątkiem 
pociągów J(gJ(g 1 i 2 głównej linii. • 

Pracownia Obuwia na dogoduych warunkach - po-
męzkiego, damsldego i dziecin- trzebui do 3pteki Zicllkowskie-
nego (istniejąca od dnia 1 października go \" N •• ' ś . b . 
1897 r. w Piotrkowie IV domu p. Adam- , '. oWem'll le CH', gu eID, 
czyka) przy ulicy .Moskiewskiej" p2'ze- PIOtrkowska. (3-2) 
niesioną zostctla do domu ks. P' . 
Jiittnm'.a P?'zy tejże ulicy. W lotrkoWle 

Polecając Się z 8wym towarem wzglę-
dom Szanownych Pań i PaDÓW, zape- Gt'unt przy kolei 
wnia najsolennej, ze potrafi i nadal, na równi jej poziomn 11/ morgi jako 

F~rb~,rDi~ PinWi 

Pralnia Chemiczna 
i Zakład Dezynfekcyjny 

R~WER (TANDEM) 
dalllsko'lll~zki 

Ch GEBER 
mało uzywany do odstąpienia za przy, 
stępną cenę. ·\Viaclomość bliŻsza w biu-
rze Redakcyj, (2-1) 

• Zatwierdzone przez JW. Ministra 
w GI'ochowie Spraw Wewnętrznych i kaucyj 0-

nowane pod firmą 
t~k jak. dotąd, z.adość uczynić wszel- miejski zdatny do budow~ dla kazde- pierze i. farbnje wsze.lką garderobę 
k~m, naJwyszukanszYII? Ich wymaga- go, połozony po stronie zachodniej , w damską I .mę~ką, firankI, dyw,any, Iw- "WarSZaWSkl'e EI'nrO O[łoszen'" 
llI?m, Ceny bardzo um~arkowatle. ~ate- narozniku granicy od Milcjowa, na ronkl, pióra oraz aksamity. 
rYJał wyborowy. Robota na termm. prost osady Moryców do sprzedania . 
_________ (;...,5_2-_1_2.;..) -I lub wydzierzawienia. ' Magazyny w Warszawie: 

Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny FOL W ABB. Niecała 9 Ch~odna 2 
doktora Solmana Warszawa Ale- zabudowania sad "'runta plańe razem Marszałkowska 1ł5 DZika 7 

ja Szucha 9. Stałe po'mieszczenie' ch 0- lnb częściow'o dd ~przedania.::""Wiado- Nowy-Świat 49 ~ Ł~DZ~: Zi~lo~a 3 
rych. Ambulatoryjum od 12-1. Ront- mość: Wa2'szawa, Bedna2'slca 29, Leszno 4 a ra ze ru ~2 
geuoskopia. (26-8-2) 1t właściciela domu, (4-2) (6-4) wa . 

otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbo
wej :M 8, wprost Niecałej . 

Telefonu Nł 416. 

Kantor otwarty od 9 rauo do 10 
wieczór. 
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Fabryka Rowerów 
uThe wh~te i'leyrU 

Bracia Lange w lodzi 
ulica Św. An.d'l·zeja m 2:. 

Wykończenie eleganckie, matm'yjał najlepszy, przy 
zastosowaniu na 7'ok 1899 najnowszych ulepszeń, 

Ceny możliwie nizkie. _ 

Rowery, Tandemy i maszyny wiełosiedzeniowe. Reprezen
tant na Piotrków i okolic~ A. LUFT (dom W-go Stl'onczyńskiego). 

(0-13) 

~AKLAD W~D~LE~~NI~~Y 
W O COWIE 

Lecznica dla chorych nerwowych cały rOK otwarta. 
Ścisły internat, dwóch stałych lekarzy, opiekunka dla chorych pań 

i panien.-Wodolecznictwo, gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimnasty
ka, wody mineralne.-Zakład urządzony według wszelkich wymagań hygieny 
i wygody.-Poczta i telegraf na miejscu.-Powozy i bryczki na zamówienie 
dostarcza Administracyja do Olkusza, stacyi kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej. 
-Broszury na żądanie wysyła się gratis i frauco.-Chorych umysłowo za-
kład nie przyjmuje. (4-1) 

I 

Dyreldor Zakladu dr. Sfunislll/IJ Oietlziels/a: 
________________ ~ I 

I 
I 

Towarzystwo Akcyjne -
"ARTUR KOPPEL" 

Petersburg, Newski Pr. ~ 1 (1-1) 

Filij e: lUoskwa, \Va.·szawa, Odessa, Władywo
stok, Iłelsingfol's 

DROGI PODJAZDOWE. 
K O L E J K I P O L O W E. 

KOL. ŻEL. ELEKTRYCZNE. 

K O L E J K I P O L O W E. 
KOL. ŻEL. ELEKTRYCZNE. 

D R O G J P O D J A Z D O W E. 
(19625 M. M.) 

Zlld&~ ęlekbchehnnc~D1 Warszawa 
SenatorsKa 35. Aaama Klimki~wi~za 

Poleca przeciw koniok7·adom, złodziej07n, 

specyjallle Ost7'zegacze elektryczne od rb. 15. Telefony, 
Dzwonki, Elementy, Maszynki do elektryzacyi, Cewki, 
Motorld i t. d. - Fonografy i walce do nich z muzyką, 
śpiewem także polSkim, ruskim i t. d. - Cenniki ilustro-
wane bezpłatnie. (10-4) 

: 

Sekcyja VII-a Górniczo-Hutnicza 
Warszawskiego Oddziału Najwyżej zatwierdzonego Towa-

rzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i handlu 
niuiejszem podaje do publicznej wiadomości, że posiadając w 
swem gronie specyjalistów każdego górniczego kieruuku, bez
płatuie informUj e potrzebujących we wszystkich sprawach do
tyczących pI'zemysłu górniczcgo i hutniczego (poszukiwań, eks
pertyz, eksploatacyi i t. d.). Zgłaszać się należy listownie i oso
biście: do Sekcyi Górniczo-Hutniczej w Dąbrowie Górniczej (w gma-
chu ResUl'sy). (24-12-2) 

I 

-t Pro!lz~ ZWJ'acać uwag~ na mark~ oc/wonną· ~ 

i PAROWA FABRYKA ~ POLEC.A. ~ 

~ i a VI J P a ł o n e j l t( a w ę P ad {) n ą, ~ 
~ zastrzeżona w Departamencie l m Codziennie świeżą!!! 2 

Handlu i Przemysłu e 
~ a szczególnie: "'! 'f ~ Gospodarską ~ 2 za funt rb. 0.6~ ~ 
~ ~ " MI I» " rb. 0.70 8 
~ Micszauki: 
l!i: < KarlSbadzką »» rb. 0.85 ~. 

< W!esb~deńską "" rb. 1.00 ;: 
< Wledenską "» rb. 1.10 
\ Wyłącznie na czarne kawy: ~ 
~ Deserową J'Ii> 2 za funt rb. 1.15 ,i! 
~ MI. I »rb. 1.20 ..... 
\ ~ ~ 
~ W orygiualuych opakowaniach po 
\ 1/0- 1/2 - '/4 - 1/8 funta, opatrzonych = 

M ark a O c h r o n n a \l~ banderolą i znakiem ochronnym. ~ 
pod firmą < ~~ 

.~ ~ 1m
B 

p 0JrAtNKklaEWwIY~Z l ~ ~~~rt!::~F~~7z:~::2!jl~~;~ ~ 
~ ~ szczane, sortowaue i palone co- ~ 
;.. I I dziennie świeże, .bez żadnych ob- ~ 

; W L 00 T I f S ~ ~~~:e d~~~t;~w~~~'~ż~~;j:~~'ę tłoUd 
tł arSZaW8, eszoo DO. e e 00. ~.~ innych kaw tern, że nie zyskują ' g 
~ nic na wadze sztucznej, a głównie, że przez nadzwyczaj szybkie ~ 
tł palcnie, hermetyczne, centryfugalne ostunzanie, posiadają niezaprze- ~ 
~ czenie silny aromatyczny zapach, wielką wydajność i równy wykwintny = 
.... smak_-Zamówienia przyjmuję również przez telefon. (3-2) = 
~ Hurtowa i detaliczna sprzedaż w Piotrkowie fi W-[O W. Zaleskie[o. ~ 

I 

• 

Sanatoryjum i Zakład Wodoleczniczy 

BYSTłłłt obok BIELSKA 
SZL4SX POLSKI 

stacyja kolei Dziedzice-Żywiec (2 godz. od Granicy), 
450 metrów n. p. m. WŚI'ód milami ciąguących się lasów.- Najnowsze 

urządzenia wodolecznicze, elektroterapia i t. p. 

.Kąpiele elektryczno-Ńwietlne, 
maBsaż, wszelkie przybory do gimnastyki leczniczej: czynnej, biernej 
i szwedzkiej, kuracyje dyetetyczne i terenowe.-Z komfortem urządzo
ue sale wspólne, jadalna, konwersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia. 

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyi. 
Prospekta wysyła na żądanie ZARZ4D ZAKŁAD U. 

(W. B. O. 2910) (6-2) 

• t 

DROGA ZELAZl'iA WARSZAWSKO-WIEDEl'iSKA. 
Do Granicy i Sosno~ca_ 

I 

Piotrków prZYCbod./2,3114,1319,23112,24/2,1419,34\ -I -1 7,5014,15 
odchodzi 2,36 4,23 9,33 12,36 2,24 9,44 - 6,20 7,56 4,35 

Piotrków 

D o "'VV" a r s z a ~ y_ 

/ 
N! 21 N! 61N! lO /N! 141N! 161N! 18 /N! 56/N! 481N! 30/M 52 przychod_ 2,59 1,32 5,5010,26 8,15 8,15 - 11,2510,41 4,44 

odchodzi 3,07 1,42 5,5810,56 8,25 8,25 - - 10,47 5,04 

UWAGA: Pociągi: )&M! 15, 16, 17 i 18 kursują tylko między Warszawą 
a Częstochową, zaś )&M! 27 i 48 między Piotrkowem a Sosnowcem. 

Redaktor i wydawca ~lirosław Dobrza,·,ski. 
------------~~------~~ UelIaTaRO B'b UeTpOKOBCKOił ry6cpHcKOił TUllorpacjliu. 
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Byłem wtedy cichym i myślącym młodzieńcem; 
gwar miasta moim poważnym rozmyślaniom przeszka
dzał. Ozułem się swobodnym i zadowolonym tylko na 
wsi, pomimo że żadne zajęcie właścicielowi ziemskiemu 
właściwe, zbytecznie mię nie pociągało. Gdyby nie moi 
poczciwi dzierżawcy, uprawa ziemi byłaby zapewne 
w moich dobrach jaknajgorszą i prawdopodobnie sam 
sobie zostawiony, nie midhym zyć z czego; za rybo
łóstwem i polowaniem nie przepadałem także, pomimo 
zamiłowań, jakie do tego sportu panowało od dawnych 
wieków w mojej rodzinie. Nigdy nie mogłem zrozumieć 
przyjemności, jaką uczuwali moi znajomi, tropiąc prze
piórkę lub ścigając dzika, a już prawdziwy gniew 
i litość ogarniały mię, gdy na obławie widziałem wspa
niałego jelenia, pędzonego \V sidła; brała mię wtedy 
nieprzezwyciężona ochota przestrzedz nieszczęśliwe 
zwierzę, zwrócić je w inną stronę, lub zeskoczywszy 
z konia, rozci~ć noźem więzy, krępujące biedną ofiarę. 

A jednak nie powinienem przeklinać polowania, 
gdyż właśnie na podobnej obławie spotkałem Helenę, 
kobietę która wielki wpływ na moje życie wywarła 
i przez którą chwili prawdziwego szczęścia doznałem. 

Doszedłszy młodzieńczego wieku, niepodobua by
ło, abym nieznał kobiet; znałem też ich bardzo wiele 
i w stolicy i na prowincyi, lecz dla żadnej nie uczuwa
łem zbytecznego zachwytu, a doznane względy nie bu
dziły wemnie ani uczucia wdzięczności, ani pożałowa
nia chwil ubiegłych, luh pożądania przedłużenia sto
sunku. Kochałem, jak tylu innych kocha, ulegałem 
zmysłom nie z potrzeby serca, lecz raczej z nierozsą
dnej, właściwej młodzieńcom ambicyi, by przy sposob-
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ności módz się pochwalić kilkoma tomantycznemi 
awanturkami i znajomością życia. 

Ażeby męzka natura i zdolność kochania rozwi
nęła się we mnie w całej pełni, potrzeba było wpływu 
uczuciowej kobiety, takiej jaką każdy z nas, choć raz 
w życiu spotyka; kobiety, której winni jesteśmy wielkie 
radości, lub boleści nasze, wzniosłe lub pogrążenie w 
nizkich uciechach zmysłowych porywy serca. 

Było to w połowie marca. Od mego sąsiada pana 
B. otrzymałem zaproszenie na polowanie na dzika. 
Nie miałem zamiaru jechać, że jednak już kilku zapro
szeniom odmówiłem, po namyśle postanowiłem w tej 
obławie przyjąć udział, choćby dla tego tylko, by 
u mych sąsiadów na miano odludka nie zasłużyć. 

Polowanie nie budziło we muie zapal u; choć więc 

obława ruszyła wielką maciorę, która przerwawszy 
liniję, wydostała się w otwarte pole, więcej dla zwycza
ju niź z przyjemnośei, przyłączyłem się do ścigających 
zwierza. Nagle spostrzegłem galopującą obok siebie 
piękną młodą kobietę, dotąd mi niezuaną i której 
przedstawiony nie byłem. Zaintrygowała mię przede
wszystkie m śmiałość, z jaką dosiadała wierzchowca, 
potem dopiero zwróciłem uwagę na jej wyniosłą, gibką 
kibić, na twarz energiczną, o złotawej cerze młodej 
brunetki, rozjaśnioną dwojgiem dużych, przejrzy
stych oczu. 

Mały wypadek pozwolił mi zawiązać z nią rozmo
wę. Już od kilku chwil galopowaliśmy obok siebie 
i zbliżyliśmy się do szerokiego rowu, który należało 

przebyć dla uniknienia dalekiego objazdu. Gdy nadje· 
chałem na przeszkodę, zwolniłem biegu i pozwoliłem 
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koniowi przeleść na drugą stronIt, gdy tymczasem 
towarzyszka moja ściągnęła cugle i wedlug wszelkich 
zasad wyższej jazuy, rów przesadziła. Było to tak 
zręcznie i szybko ździałane, że nie mogłem się od lek
kiego brawa powstrzymać. Ona wdzięcznie na podzię
kowanie scbyliła głl)w~. 

- Dlaczego pan nie przesadziłeś rowu?-spytała. 
- Wolałem oszczędzić koniowi niepotrzebnego 

wysiłku. 

- Ja zaś przenoszę skok. To odważniej ... 
- Może ma pani słuszność - odparłem zawsty-

dzony trochę. 
'l'utaj zwolniliśmy biegu, z czego korzystając, 

uznałem za stosowne przedstClwić się. 
- Pańskie nazwisko nie jest mi obcem - odpo

wiedziała uprzejmie. -- Jestem Helena F., mój ojciec 
pułkownik Ourwil, był przyjacielem pańskiego ojca. 
Mówię o pułkowniku, a nie o jenerale OUl'wil, gdyż ten 
ostatni jest moim stryjem. 

W tej chwili przypomniałem sobie dokładnie oby
dwie osobistości. Jenerała, szanowllnego powszechnie 
oficera i pułkownika, któremu kula armatnia pod 
W oerth urwała obie nogi, z czego w kilka dni później 
umarł. 

Gonitwa za zwierzem trwała ciągle i nie pozwo
liła nam już podtnymywać rozmowy; lecz dzik coraz 
więcej tracił siły i było widocznem, że polowanie nie
długo się przeciągnie. N Hreszcie gończe otoczyły 

zwierza, a stt'zelec tryumfalnie w róg zadął. Oprócz 
mnie i pani F., tylko dwóch myśliwych znajdowało się 
na płacu. W tej chwili nagła myśl mi błysnęła. Przy-

· H!łlredJonn.r. lj:OXIlRdG9AJ :jf.OlWaOllod.tGU 'LII Oal1.t"!lhGU 
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I. 
Urodziłem się we Flandryi, gdzie mój ojciec zna

czne dobra posiadał i tam też moją pierwszą młodość 
spędziłem. Pomimo, że od szesnastego roku życia by
łem sierotą) nie opuściłem osamotpionego domu, VI' któ
rym wzrosłem i cierpiałem; zadawalniałem się towarzy
stwem starego nauczyciela, najzaclliejszego pod słoń
cem człowieka, który aż do czasu mojego dojścia do 
pełnoletności, był jedynym moim przyjacielem. 

Od czasu <lo czasu przyjmowałem odwiedziny 
kilku krewnych, lub znajomych; wyjeżdżałem często 
do Paryża, z liocnem postanowieniem za8makowania 
w jego uciechach, o jakich mi dużo opowiadano, lecz 
prędko znudzony, powracałem do siebie, leczyć się 
z tęsknoty uczuwanej za wsią, szerokiemi polami, świt:
żością dębowych i jodłowych lasów, wśród których tak 
rozkosznie upływały mi gudziny leniwego odpoczynku. 
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